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W I A D O M OŚCI  t tK A J O W B .
E r d i n a  u n s  d o r  f , d. 3 . Października. — Naj. P an  p rzybył tu  z R a Cl_ 

borza o 5  godzinie.
P o z n a n .  — Postanow ien ia  ak cyo n a ry u szó w , aby wniesiono u rządu  

lub  dyrekcy i o w strzym anie  ro b ó t  około kolei że laznych , dotyczą pytania  
najgłębszego ekonomii po l i ty c zn e j ,  k tó re  do tąd  z b y t  niedostatecznie b y ł0 
roz t rząsane  przez prassę i je s t  dow odem  jak  mało się jeszcze w Niemczech 
ro zw in ą ł  duch samodzielny. Niemcy zn a jd u ją  się w  nieszczęśliwej sp r2e_ 
czności między te o ry ą  a p r a k ty k ą ,  zawsze ko łu ją  pomiędzy teini przeci­
w ieństw am i,  bez postąpienia  śmiało n ap rzó d ;  ta sprzeczność zdaje się prze­
m aw iać  do uczonych niemieckich, iż pow inn i zapom nieć ,  czego się nauczyljj 
gdzie chodzi o p rak tyk ę ,  a do ludzi p rak tyczn ych ,  iź nie pow inni trzymać 
się ogólnych m yś l i ,  k tó re  w  nich zradza ja k a  okoliczność, bo ogólne myśl; 
w ym ag a ją  g ru n to w n y c h  wiadomości.  T a k  uczony  jakoteź  p rak tyk  w y s tę .  
p u ją  z obaw ą  ze swemi p ro jek tam i i zdaniami. P rzy tem  o d w o łu ją  się za­
w sze  na Anglią i F ra n c y ą ,  jako  kraje  p ra k ty c z n e ,  bez zastanowienia  się, 
i i  p o w ó d  dla czego N iem ców  w y p rzedz i ły  u k r a j e  ty lko  zaw is ł  od połącze­
nia p rak tyk i  z teoryą .  C zyliż  Anglia i F ran cya  nie p ra cu ją  w  te o ry i?  ffto 
tak m ów i nie zna zaw od u  ekonomii po li tyczne j ,  handlu  i p rzem ysłu .  Oba 
kraje  szczycą się największemi szkołami te o ry i ,  k tó re  rzucają  najśmielsze 
h ipo tezy  i p rze lew ają  je  do w iedzy  l u d u ,  doświadczając ich p raw d  tym 
sposobem w  prak tyce . K iedy  angielski parlament rozb iera ł  p y tan ie ,  czyli 
w yp ad a  zamienić gminne pas tw iska  w  u p raw ne  ro le ,  .n ic  w stydził sw e w ą t ­
p liwości w p rz ó d  rozjaśn ić ,  coby w  Niemczech uważano za śmieszność teo­
re tyczną .  Ja k i  w p ły w  w y w rz e  ten środek  na ceny zboża?  Czyliż one za­
miast spaść , podniesą  s ię ,  w ych od ząc  z zasad nowej ekonomii narodow ej,  
iż zboże w kra jach  tych je s t  d roższe ,  k tó re  upraw iają  ziemie naw e t n ieu ro ­
dza jne?  I nie postąpiono dalej w  tej k w e s ty i ,  aż zapy tan y  M altl ,us ośw iad­
c z y ł ,  iż tego n iepow iedz ia ł ,  źe uczy ty lk o ,  iż w ówczas ro zszerza ją  Upra_ 
w ę  i na rolach mniej p ło d n y c h , k iedy zboże w  cenach się podnosi .  P o ­
dobne ro z p r a w y  zachodzą w  parlam encie ,  i dowodzą sumienności w  p ra w o _ 
daw stw ie  angielskiem.

Cóż się dzieje w  Niemczech? S p ra w a  tak  ważna jak  obecna, 0 d k tórej 
zaw is ł  znaczny postęp  w  cy wilizacyi i ob ro t  siimm w ielk ich , jak ież  w y ­
w o ła ł  d yskussye  na drodze um iejętności?  A kcyonaryuszc  w t e m  interesso- 
w a n i ,  po w ysłuchan iu  kilku frazesów ó niedostatku pieniędzy, 0 w y g o -  
dnem życiu  rodzinnem wydali postanow ien ia  jednozgodne w  ty m  k ie runku ,  
a dyrekeye  t r zy m ają  się s ta tu tó w  w  d rugim  k ie runku  i tak się zakończyły  
ro z p raw y .  Najwięcej jeżeli kilku k o r e s p o n d e n tó w  gazet w ystąp i z ogól­
nikami i s tara się u k ryć  sw ą  uiewiadom ość rzeczy, z tego też pow odu mil­
czą uczeni w y d z ia ło w i ,  p ro fesso row ie ,  pisarze g rub ych  kompendiów, nie 
m ających  ani sokow , ani siły. L ud  z tąd  pow in ien  w yw n io sk o w ać ,  jak 
źle p rzy tem  w ychodzi,  k iedy we własnej sp raw ie  spuszcza się na drugich my- 
^ “ ie. P rzy jdz ie  może nareszcie do p rzek on an ia ,  że czas je s t  porzucić 
" szelkie w ątpliwości i w  p ro s t  j ą ć  się ro b o ty  i s łuchać swego zdrowego 
rozum u. ^ | e p 0 winien się tez oddalać od ogólnych p raw id e ł  myślenia, 
to  j e s t ,  p o w i„ jcn p 0ł ą CZyć  teo ryę  i p r a k ty k ę ,  która F r a n c u z ó w  i Anglików 
wiel lemi uczyni}a> a do czego pow iększej części niemieccy uczeni są nie­
zdatnym i.

Często słyszeliśmy rozp raw ia jących  obyw ateli i ludzi c z y n u ,  k tó rzy  
py ta l i  n a p rzó d ,  dla czegóż więc w  Niemczech budow ano więcej kolei żela­
z n y c h ,  aniżeli było na to fu n d u s z ó w ?  i d ługo się nam yślano, aż nareszcie 
zgodzono się na t o ,  iż po w ód  do za trzym ania  się w szystk iego , leży w  s y ­
s tem atic  częściowego płacenia akcyi.  T e ra z  dalej z pytaniem p osun iono  się, 
czyliż go trzeba zupełnie  porzucić lub zmienić ,  na to odpow iedz iano ,  że 
środki re s try kcy jne  ju ż  przeto  zos ta ły  obm yślone ,  iż rząd  zastrzegł sobie 
po tw ierdzan ie  przedsięw zięć  kolei że laznych ,  ale środek ten teraz się okazał

być niedostatecznym Trudno naw et w  przypuszczeniu oznaczyć, jak sie  
dopełniać będą kapitały potrzebne. Dalsze restrykcyjne środki, w  zm usza! 
mu akcyonaryuszow  do dalszego płacenia akcyi przez kary konw encyonalne  
w yw oła ły  w łaśnie skargi i opór pow szechny akcyonaryuszow

I  dla tego szukano analogii na innera po lu  np. w  bud ow an iu  kamienic 
-  Często się zd arza ,  ze p ie rw szy  przedsiębiorca przes taje  dalej b ud ow ać  
z pow odu niedostatku . Miejsce przeto  z rozpoczętą  bu d o w lą  przeda ją  p u ­
blicznie (subhasta) p 0 cenie tak niskiej, iż przedsiębiorca z n o w y  może dalej 
budow ać za pom ocą  k r e d y t u ,  k tó ry  się ma na czem oprzeć. T y m  sposo­
bem budow la  rozpoczęta  dalej się kończy. Podobnie  ma sig i z kolejami 
zelaznem. śmiało rozpoczęte,ni. Jeżeli p rzez spadanie akcyi k to  stracił  na­
dzieje, albo nie może ich dopłacać ,  p rze to  znajdzie się właśnie in n y  k u ­
piec, k tó ry  nabędzie akcyą  i dalej j ą  dopłacać będzie. P r a w d a ,  że p ier­
wszy sw e pieniądze zupełnie s trac i ,  ale to w łaśnie  znamieniem je s t  handlu 
kto chce z y sk iw ać ,  pow in ien  umieć znieść i s tratę.

B e r l i n ,  dn. 4. W rześn ia .  -  W e d łu g  tygodn ika  w o jskow ego  p o tw o ­
rz y ły  się to w a rz y s tw a  w  pow iatach  R u p p in ,  O s t-H ave l lan d  i T em plin  
w  celu w spieran ia  ro d z in ,  z k tó ry ch  do lan d w ery  na  p rzyp adek  w yb uch n ię ­
cia wo.iny pow ołan i  zostali n iek tó rzy  członkow ie  w  szeregi armii W  tvm  
samym tygodn iku  w y czy tu jem y .  Ze KapHan n o c t ,e r ,  m ajo r  placu w  Pozna:;r

W e s e l  2 5  W rześn ia .  -  P o ru czn ik  W inde l ,  k tó r y  w  sporze  p o li ty  
cznym, po rąb a ł  bezbronnego księgarza Helbicha dla jeg o  zasad ko m u n is ty "  
cznych, został skazany na 1 3  miesięcy więzienia  na fortecy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

P o l s k a .
W a r s z a w a  3 P a ź d z ie r n ik a .-  Cesarz w  skutku przedstawienia mini­

stra oświecenia narodow ego, które tenże, za poprzedniem zniesieniem się  
z księciem namiestnikiem królestwa polskiego uczynił, w e w zg lędzie  przyj­
mowania do gim nazjów  i u n iw ersytetów , oraz innych  w yższych  zakładów  
naukow ych cesarstwa, jakoteź uwalniania z onych z  pewnem i przyw ilejam i 
m ło d z ieży  w  k ró lestw ie  poiskiein urodzonej, na dniu 3 L ipca r. b rozkazał 
w yd ać n astęp ujące przepisy: 4 ) , Do gim nazjów , u n iw ersytetów  i innych  
w yższych  zakładów naukow ych, przyjm ow ani tylko być m ogą ci z urod'zo 
nych w  k r o lM . , , , p»Ukiem, k l i n y  „d kurator, „ m aw s. 

przedstaw ią św iad ectw o , że przeciw  pobieraniu przez „ieh  S u k  w  
vzm iankowanyctl zakładach, ze s tr o n , rządu królestw a żadne n i .  zachodzą

*v, ? y ;  . y  vy davva,liu za* tak ow ych  św iadec tw ,  k u ra to r  p o w o d o -
e się będzie przepisami, na  ten cel w  k ró lestw ie  i s tn ie ją c e m i. 2 )  Urodzeni 

' v  królestw ie, k tó rzy  przyjęci zostali do g im nazjów , u n iw e rsy te tó w  i innych, 
w y ż sz y c h  zakładów  n au k o w y ch  w  casarstwie, będę  ko rzys tać  z w szelk ich  
słl' ż ących  im p reroga tyw , jak ie  do takow ych  p rz y w ią z a n e  są, z p ra w e m  na 
daw an ia  rang  i umieszczania w  służbie cesarstw a, na  r ó w n i  ze stałemi mie­
s z a ń c a m i  onego, z zastrzeżeniem atoli: a ) że p r z y  w yjśc iu  z g im nazjum , 
o trz y m y w a ć  m ogą stopień 1 4  kl.,  na zasadzie §. 9 0 ,  T . III. zb io ru  p raw ,  
Jodynie  za szczególny postęp  w li te ra turze  ro s sy js k ie j ; b) ze  ci z nich k tó -  
l z y  po skończeniu nauk w  ponn en ion ych  zakładach, oświadczą zamiar w s t ą ­
pienia do służby w  cesarstwie, n ieprędzej będą  mogli o trzym ać posadę  w  g u ­
berniach zachodnich, aż p o w y s łu żen iu  5  lat w  wielkorossyjskich. 3 )  Ci z u -  
ro d zo n y ch  w  królestwie po lsk iem , k tó r z y  obecnie ju ż  zos ta ją  w  służbie 
w  guberniach zachodnich pozo s ta ją  p r z y  posadach jak ie  d o tąd  zajmowali.

K o m i s s j a  r z ą d o w a  p r z y c h o d u  i s k a r b u ,  podała  do w iadom o­
ści, iż wyrokiem przez  g łów uo-d ow o dząceg o  I. a rm ią  generaRfeldmarszałka 
h r .  Sacken, pod d. 9 .  S tyczn ia  1 8 3 2  r. po tw ie rdzo ny m , L u d w ik  Stecki, b. 
obyw ate l  gub, w ołyńsk ie j ,  na ka rę  konfiskaty m a ją tk u  skazanym  został.
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D y r e k t o r  g ł ó w n y  p r e z y d u j ą c y  w  k o m i s s y i  r z ą d o w e j  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i .  — W  w y k o n a n iu  decyzyi księcia nam iestn ika  k ró lestw a, 
ogłasza niniejszem: iż X a w e ry  Kojsiewicz, obrońca w aszawskich  departa­
m en tów  Rządzącego s e n a t u ,  za zatajenie wiadomości o przes tępstw ie  poli ty- 
cznern, oddalony je s t  ze służby  rząd ow ej,  z  zastrzeżeniem nie p rzy jm ow an ia  
go do niej w  przyszłości .
8 G a l i c y  a.

L w ó w ,  d. 2 4 .  W rześn ia .  — D ow iadu jem y się z w iarogodnego  źródła, 
iż w kró tce  zostanie ogłoszony sąd doraźny  dla całej Galicyi z w y ją tk iem  
Bukow iny- Ś rodek  ten zostanie w y k o n y w a n y  w  czternaście dni po ogło­
szeniu  g °  w  gazecie polskiej lw ow skie j .  Tym  sposobem chcą zapobiedz 
nadzie jom kom unistycznym  ch ło pó w  i podźeganiom ludzi niespokojnych. 
P od o b n o  najnow sze w y p ad k i  i ścieranie się z w ojskiem  daje p ow ód  do 
chw ycenia  się tego środka. 0  w ypadkach  po wsiach t rud no  się tu  dowiedzieć.

C i ą g  d a l s z y  p r z e r w a n e g o  p o d a n i a :  o c z y n n o ś c i a c h  s e j m u  
K r ó l e s t w a  G a l i c y i  i L o d o m e r y i  w  r o k u  1 8 4 5 .  o d b y t e g o :

Na zakończenie se jm u został nas tępu jący  p o k o rn y  a d r e s  do Naj Fana, 
przez w ice-m arszałka W asilew sk iego  nłoźony:

N a j j a ś n i e j s z y  P a u i e !  »Już  p rzesz ły  ro k  s ło tny ,  w  całym k ra ju  
zaw iód ł pracę i nadzieję ro ln ika ,  a znaczne przes trzen ie  nad  rzekami w odą 
za lane , d oby tek  w raz  z ca łorocznym  plonem u trac iły ,  i ju ż  w y ż yw ien ie  me 
małej ludnośc i,  j a k  i u p ra w a  ziemi na p rzysz łość  t ru dn e  b y ły .  W  tyra 
ro k u  mniejszy  m am y u ro d za j :  część zboża ju ż  w stanie dojrzałości na polu  
p o ro s ła ,  inna p rz y  szczupłem z ia rn ie ,  mały obiecuje w y d a te k ;  ziemniaków 
zb iór  jeszcze n iepew ny , a klęski e lementarne z w iększą  od no w iły  się sro- 
gośeią i rozieglejsze okolice zajęły. W  w ielu  miejscach u p ad ły  grady ,  
w  innych  s roży  się zaraza na b y d ł o , a w  nizinach pow o d z ią  do tknię tych 
całe wsie zniszczone, cała ich ludność bez w y ż y w ie n ia ,  bez d a c h u , ogoło­
cona z b y d ła ,  z paszy  dla p ozosta łego ;  ze sp rzę tów  i odzieży, potem o j­
ców  i sw ego czoła u ż y ź n io n ą  ziemię opuszcza i rozchodzi się o żebranym  
chlebie szukać zarobku. W y c z e rp a n e  dawniejsze i p rzeszłoroczue zapasy, 
a nie w ielkie tegoroczne zbiory , zapow iadają  d rożyznę  i s t raszą  głodem 
w  tych  s t ro nach ,  k tó re  nic nie zebrały.*

»W  tak wielkićm i pow szechnem  nieszczęściu w ierne  s tany  p rzy jm u jąc  
n a  siebie ze z w y k łą  go to w o śc ią  ofiary, k tó rych  M iłośc iw y  Panie  w n a jw y ż ­
szych  postulatach na  po trzeby  ogólne pańs tw a  zażądałeś ,  nie  dla siebie
0 u lg ę ,  ale o pomoc sku teczną i sp ieszną dla włościan tych  okolic upraszają ,  
k tó re  najw ięcej od pow odzi ucierpia ły , a k tó ry ch  dominia ró w n ą  k lę sk ę  
pon iós łszy  i dochodów  po zb a w io n e ,  zapomódz nie mogą. U chwałę  semu 
tego p rzedm io tu  d o ty czącą ,  mądrości i dobroci W .  € .  K. Mości polecamy 
w  pokorze. Ofiary c h w ilo w e ,  k tóre  skarb  n a jw y ższy  dla zachow ania znacz­
nej części ludności i u trzym an ia  żyzności zieini ponies ie ,  ofiary, do k tó ry ch
1 s tany  w ed łu g  sił sw oich  chcą się p r z y ł o ż y ć , za p ow ro tem  zamożności do 
zniszczonych dziś okolic ,  ry ch ło  się w y n a g ro d z ą ,  a W .  C. K. M o ść  dodasz 
jeszcze jedno  dobrodzie js tw o do t y c h , któremi serca w ie rn ych  po ddanych  
sw o ic h ,  św ieżo  sobie zobowiązałeś. R ok  bow iem ten klęskami w sław ion y ,  
ró w n ie  pam iętnym  będzie T w o jem i M iłościwy P a n ie ,  dobrodzie js tw y.a

» W ra z  z całą monarch ią  sk ładam y W .  C. K. Mości czułe dzięki za sk ró ­
co n y  czas s łu ż b y  wojskow ej.«

"S k ład am y  rów n ie  dzięki za ła s k ę ,  z k tó rą  przebaczyć  raczyłeś n iek tó­
r y m  ziomkom naszym  , za po li tyczne w ystępk i  pod sąd pociągnionyin. D o­
kończ  M i ło śc iw y  P an ie  dzieła dobroci i zatrzej pamięć łez ,  k tóre  niejedna 
rodz ina  jeszcze w y le w a ,  ab y  m y  i w n u k o w ie  nasi ty lko  dobrodzie js twa 
T w o je  wspominali.*

»U znając  w ażność  kolei żelaznej dla tego k r a j u , raczyłeś W .  C. K. M .  
kosz ta  je j  b u d o w y  p rz y ją ć  na  skarb  na jw yższy .  Rozkaż M iłościw y Panie  
p rzysp ieszy ć  to wielkie dzie ło , konieczny przyszłej pomyślności naszej w a ­
run ek .  W ie le  r ą k  p racow itych  bez sposobu  za trudnienia  w yg ląda  zarobku 
z  tej bu do w y .  P r z y  takiem ubieganiu się ro b o tn ik ó w  n igdy  ta budow a ta­
niej nie będzie mogła być  w y k o n a n ą , a n igdy  dozw o lo ny  zarobek tak wiel- 
k iem ,  jak  te raz  nie stanie się dobrodzie js tw em .«

» W  w yż sz y m  s t o p n iu , ja k  żelazna k o le j , ro k u je  b łogą  przyszłość  p o ­
p ra w a  i u regu low an ie  s to su n k ó w  w łościańsk ich ,  k tórem i w y b ran e j  z g rona  
s tan ów  komissyi zająć się M i ło śc iw y  Panic pozwoliłeś.«

" P o k o r n ą  prośbę  s tan ó w  o rozszerzenie  działań tej kom issy i ,  chciej 
W .  C. K. Mość p rz y ją ć  łaskawie. Nic je s t  bynajm niej zamiarem zgrom a­
d zonych  s t a n ó w ,  naruszać  czy ją  bądź w łasno ść ,  odejm ować p ra w a  dobrze 
n a b y te ,  wzniecić ob aw y  i nadzie je ,  k tó reby  bieg gospodars tw a  kra jow ego 
tam o w a ć ,  p ro d u k cy ę  jego  um nie jszyć ,  łub spokojtiość w e w n ę t rzn ą  narazić 
m o g ły ;  ow szem chcą s tan y  wszelkie p raw o  uśw ięc ić ,  ale u ży w a n iu  jego  
ko rzy s tn em u  stojące na zawadzie  przeszkody u s u n ą ć , o tw o rzy ć  pole d o b ro ­
w o ln y m  u k ład o m , i dać sposobność  lepszego rozw inięcia  się sił tak właści­
cielom d ó b r ,  jak  w łościanom k u  podniesieniu k ra jow ego  go spodars tw a  i bo­
g ac tw a ,  a odjęciem każdem u na  p rzysz łość  niespokojnem u poruszen iu  p o ­
w o d u  i p r e t e x tu ,  uczynić je  niepodobnem.*

»*W z b y t  ciasnem zakresie ograniczona kom issya  nie przyniesie  oczeki­
w anych  po niej o w oców . Ze po trzeba  rozszerzenia je j  działalności czuć się 
daje pow szechnie,  s łużyć  może za d o w ó d  ta znaczna w iększość ,  z  k tórą  
s tan y  po  największej części złożone z d ób r  właścicieli z  ró ż n y c h  okolic,

w większej nad  zw yczaj liczbie zg rom ad zon ych ,  zaniesienie tej pokornej 
p rośby  do stóp t ro n u  W .  C. K. Mości uchwaliły.*

"Nakoniec dzięki pokorne  W .  C. K. Mości składamy, żeś łaskawie p o ­
lecić raczy ł ,  aby  c k. w ładze w z ię ły  pod  ro zw a g ę ,  czy nie mogą niektóre 
p rzynajm nie j  nauki w  akademii realnej być w  m ow ie  polskiej w ykładane. 
Co do w y b o ru  przedm iotów, z oświadczonem w ysokim  rządom kra jo w ym  
przez nasz w y b ó r  s tan o w y  zdaniem się zgadzamy. S ku tek  Najmilościwszy 
Fanie!  w kró tce  okaże p o ż y tk i  tej łaskawej W .  C .K .M ości uchw ały ,  i p r z e ­
kona w yso k ie  w ładze o potrzebie  dania pow oli  coraz większej rozległości 
mow ie k ra jo w e j  w e w szystk ich  n auk o w y c h  in s ty tu ta c h , której po dobroci 
i sp rawiedliw ości T w o je j ,  M iłośc iw y F an ie !  w  przyszłości sobie obiecu­
jem y; m o w ę  bow iem p rzo d k ó w  u w ażam y  za najdroższe nasze dziedzic­
t w o ,  a je j  u żyw an ie  i u p ra w ę  za n a jśw ię tszy  nasz obow iązek  i na jśw ię t­
sze p r a w o ; i o zachowanie i w spieranie  tej m o w y , n igd y  W .  C. K. Mość 
błagać nie p rzes taniem y. M o w a  ta bog a ta ,  dźwięczna i w ykształcona, 
większego jeszcze w ykształcenia  zdo lna ,  posiadająca dzieła we w szystk ich  
gałęziach nauk i l i te ra tu rę ,  k tóra  ju ż  przestaje być n ieznaną E u ro p ie ,  gd y b y  
od nauk i szkół była  na zawsze od d a lo n ą ,  z s tąp ićby  musiała do rzęd u  m ó w  
pros tego g m i n u , a i ten gmin cywilizacyi innych  n a ro d ó w  p rz y jm o w aćb y  
nie zd o ła ł ,  skorob y  w m ow ie własnej ich wiadomości i w yna lazkó w  p r z y ­
sw ajać sobie nie mógł.«

"Jeżeliś na teraz N ajjaśniejszy  Panie! nie w idział się sp o w o d o w an y m  
przychy lić  się do pokornej p ro śby  s tanó w  o dozwolenie  podań w tej m ow ie 
do sąd ó w  w rzeczach s p o r n y c h , nie t rac im y  nad z ie i , że p rz y  us tanow ien iu  
now ego kodexu  sąd o w eg o ,  k tó ry  je s t  w  roboc ie ,  na us i lne ,  w  imieniu 
blisko pięciu m ilionów w iernych  poddanych  T w o ic h ,  zaniesione błaganie 
nasze, w zgląd  ła sk aw y  mieć będziesz raczył. S zanu jem y wolę T w o j ą  M i­
łośc iw y P a n ie ,  i gd yś  w y rz e k ł ,  że w  rzeczach spornych  chcesz, aby  p rz y  
uży w an e j  do tąd  w sądach mowńe pozostać ,  t ą  zaś m ow ą  z daw nego  u ż y w a ­
nia je s t  łac ińska ,  dom agam y się j e d y n ie ,  aby  tej woli W .  C .K .  Mości stało 
się zadość , i ze smutkiem donieść musim y, że się je j  zadość nie dzieje. 
S ąd y  bow iem  w  Galicyi odrzucając  naw e t w n iespornych  rzeczach podania  
po lsk ie ,  niemieckie w spornych  i w  n iespornych  p rz y jm u ją ,  w y ro k i  i rezo- 
lucye po niemiecku s tronom  na ich łacińskie podania w yd a ją .  G dy by  w  ten 
sposób język  niemiecki w szedł w  zw ycza jne  sądó w  u ż y w a n ie ,  j u ż b y  od 
tego z w y c z a ju ,  gdy  raz się zadaw n i,  t rudno  by ło  później na korzyść  m o w y
krajow ej odstąpić.*

» G d y  zaś w s p o m n i o n y  p o w y ż e j  w y r o k  w o l i  W .  C. K .  M ości  śc iąga ł  się

ty lko  do pism sąd o w y ch  w  rzeczach sp o r n y c h ,  śm iem y ponow ić  p o k o rn ą
p r o S ń ę ,  a b y ś  N a j ja ś n ie jk z y  P a n ic  w  rzeczach  n i e s p o r n y c h ,  w  rzec za ch  n o -

b i l i s  j u d i c i s  o f f i c i i ,  w rzeczach sp a d k o w y c h ,  op iek i ,  tabu larnych , 
podania  polskie p rzy jm ow ać  rozkazał.*

"Ł ączy m y  do tej p ro śb y  jeszcze i tę d r u g ą ,  ab y ś ,  ja k  od po li tycznych  
u rzędn ików  w ym aganą  jes t  znajomość nie jakiegokolw iek sławiańskiego, 
lecz w y raźn ie  polskiego j ę z y k a ,  przepis ten i na u rzęd n ik ó w  sąd o w y c h  ro z ­
ciągnął łaskaw ie ,  i rozkazał p rzy  egzaminie k an d y ta tó w  z m ow y  polskiej 
z ac ho w y w ać  tę formalność i tę  s u r o w o ś ć , k tó re  są  przepisane p rz y  innych  
egzam inach; m ow a bowiem polska nie jes t  dyalektem  żadnej innej m o w y  
s ła w iań sk ić j , lecz je s t  m o w ą  osobną. M iędzy  nią a pobratymczem i m ow a­
m i ,  przez wieki i r ó ż n y  stopień u p ra w y  nas ta ły  różn ice ,  k tó re  nieraz p o ­
dobnem u brzm ieniu nie ty lko  in n e ,  ale n aw e t  p rzeciw ne nadają  znaczenie. 
P r z y  znajomości więc innej sławiańskićj m o w y ,  mógłby  sędzia ,  n ieum ieją- 
cy  po po lsk u ,  mając w y ro k o w a ć  nad dokumentami i zeznaniami polskiemi, 
b yć  n a rażonym  na szkodliwe i n iew ynagrodzone  pom yłki.*

W k r ó t c e  po sejmie o trzym ał w y b ó r  s ta n o w y  na jw y ż sze  pismo p rezy -  
dyalne JK M o śc i  najdostojniejszego arcyksięcia generalnego g uberna to ra  tej 
treści,  iż poruczone  sobie od Naj. Pana p rzew odn ic tw o  w stanow ej komis­
syi mającej naradzać się p rzyg o to w aw czo  nad nadaniem włościanom w łasno­
ści po ży tko w ej  g ru n tó w  i zaprow adzeniem  ksiąg  g ru n to w y c h  'w ie js k ic h , iż 
m ów ię JK M o ść  najdosto jn ie jszy  a rcyks iąże  w  skutek pozw olenia  Naj. Pana, 
uznał za s tosow ne  mianować JO. K arola  księcia Jab ło n ow sk ieg o  zastępcą 
swoim w  rzeczonej komissyi. Naj.  P an  raczy ł oraz rozpo rządz ić ,  ażeby 
jako członkow ie tejże koinissyi zasiadali także p ro k u ra to r  kam ery  lub tegoż 
zas tępca ,  tudzież biegły  jaki p raw n ik  i u rzędn ik  obeznany  dobrze  ze s to­
sunkami d ó b r  sk a rb ow y ch  i fu n d u szó w  publicznych. M ianowanie  ty ch  
u rzęd n ik ó w  tudzież referenta zachow ał sobie JK M ość najdosto jn ie jszy  a rcy -  
ksiąźe aż do tego c z a su , w  k tó rym  komissya do rozpoczęcia swoich działań 
zw o łan ą  zostanie. Ze zaś s tany  na ostatnim sejmie p rz e ło ż y ły  prośbę  Naj­
jaśniejszemu Panu  o rozszerzenie zakresu  działań tejże kom issy i ,  przeto 
dopiero po rozw iązan iu  przez Naj. Pana  tej p rośby  w y pad a  zw ołać tę k o ­
rni ssyę , co jednak nie p rzeszkadza ,  aby  w y b ra n i  komissarze zatrudniać  się 
nie mieli zbieraniem dat i robotami p rzy g o to w aw cz em i, k tó re b y  się w  czasie 
narad  komissyi p rzydać  mogły.

Co do uch w ały  se jm o w e j , której przedmiotem wzmocnienie fund uszu  
przeznaczonego ku w sparciu  włościan w  potrzebie  zostających i zasilenie te­
goż funduszu g o to w iz n ą ,  w ysokie  p rezyd y ju m  k ra jo w e  insynuatem  z dnia  
17 .  G rudnia  1 8 4 5 .  uw iadomiło  w y b ó r  s tano w y ,  iż w ysoka  kancelaryja na­
dw o rn a  wydzieli ła  tę uchw ałę  s tanów  z ogółu  czynności se jm ow ych  i Naj­
jaśnie jszem u P an u  z tyra  w nioskiem  p rze d ło ży ła ,  aby  N ajjaśniejszy  P an  na
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zac iągn ięc ie  p o ż y c z k i  z  b u k o w iń s k i e g o  g re c k o -n ieu n ic k ie g o  f u n d u sz u  re l ig i j ­
n e g o  n a j ł a sk a w ie j  zez w o l ić  r a c z y ł ,  a  t o ,  j a k  to  u p r a s z a ł y  s ta n y ,  w  sp o s o b  
d w o j a k i :  a )  Od s u m m y  4 0 0 , 0 0 0  zr .  m. k. p r z y p a d a ją c e  p r o w iz y je  p o  4 ?  
w  m ia rę  c o ro c z n y c h  sp ł a t  zm n ie js za ją c e  się, n a  f u n d u s z  d o m e s ty k a ln y  n a ło ­
ż o n o ;  b )  od  w y ż s z e j  zaś  p o ż y c z k i  aż  do  s u m m y  1 ,5 0 0 , 0 0 0  zr. m. k. p r o ­
w iz y je  po  4 g  ro c zn ie  p rz e z  la t  1 0  k ra j  c a ły  p o n o s i ł  w  m ia rę  w s z y s tk i c h  
p o d a tk ó w  s t a ły c h ,  tu d z ie ż  c z o p o w e g o ,  j a k  ten że  od r o k u  1 8 2 o .  i s tn ia ł ;  
c )  a ż e b y  u z y c z o n o  p o m o c y  d o m in i jo m  dla w łośc ian  p o t r z e b ą  p r z j c i ś n i o n y c h ,  
t y lk o  z f u n d u sz u  z a p o m o g i  i w  im ien iu  teg o ż  fu n d u sz u  tem i su m m a im  w z m o ­
c n io n e g o ,  z  o s t ro ż n o śc ia m i  i p o d  w a ru n k a m i  d o ty ch c za s  p iz e s t rze g a n em i,  
zatem  j e d y n i e  p o d  p o w a g ą  r z ą d u  k r a jo w e g o ,  k tó r e g o  będzie  o b o w ią z k ie m  
mieć baczen ie  n a  z a w a r o w a n i e  i o d p ła ty  p o ż y c z k i ;  d )  a b y  u p rz e  n io  n a j ­
w y ż s z e  z e z w o len ie  n a  w z m ia n k o w a n ą  n a jp r z ó d  su m m ę  4 0 0 , 0 0 0  zr .  m. k. 
o g ra n ic z y ło  się, łccz p r z y te m  łasce N a j ja śn ie js ze g o  P a n a  zo s taw io n e m  b y ło ,  
p o ł ą c z o n ą  k a n c e la ry ję  n a d w o r n ą  u p o w a ż n i ć ,  iz b y ,  g d y b y  znacznie jsze  p o ­
ży cz k i  s t a ły  się  n ie z b ę d n e m i ,  n a te n cz a s  n a  w n io se k  p r e z y d y j u m  k ra jo w eg o  
s t o p n i o w o  d a l s z e  s u m m y  z zabezp ieczen iem  p r o w i z y i  w  sposób  w t ó r y  
z g re c k o -n ieu n ic k ie g o  f u n d u s z u  re l ig i ju e g o  w y p o ż y c z o n e  b y ć  m ogły- — T e  
w n io sk i  r a c z y ł  N a j ja śn ie j s z y  P a n  n a jw y ż s z e m  p o s ta n o w ie n ie m  n a jła sk aw ie j  
za tw ie rd z ić .  P r z y t e m  r o z k a z a ł  tak że  N a j ja ś n i e j s z y  P a n  stanom  g a licy jsk im  
o z n a jm ić ,  j a k o  o g o to w o ś c i  ich  do  n ies ien ia  p o m o c y  z w ła sn ą  n a w e t  o f ia rą  
w ło śc ia n o m  w  n ied o l i  p o g r ą ż o n y m  z u p o d o b a n ie m  p o w z i ą ł  w iadom ość.  . 

W  sk u te k  p o w y ż s z e g o  p o s t a n o w ie n ia  N a j ja śn ie js ze g o  P a n a ,  p r e z y d y ju m  
k r a jo w e  z a w ia d o m i ło  w y d z ia ł  s t a n o w y ,  iż w y d a ł o  po lecen ie ,  aby  na  w z m o ­
cnien ie  f u n d u s z u  z a p o m o g i  w ł o ś c i a n ,  z b u k o w iń s k ie g o  g recko-n ieun ick iego  
f u n d u s z u  re l ig i jnego  ty m c z a s o w ie  5 0 , 0 0 0  zr .  m. k. w y d a n o  i p r0W lzy j ę  
o b l ic z o n o ;  a b y  tak ż e  p r o w i z y j e  od  d a ls zy c h  s u m m ,  k tó r e b y  późn ie j  na  
rz ec z  f u n d u s z u  z a p o m o g i  a s y g n o w a n e  b y ł y ,  r a c h o w a n o ,  i aby  tak  co do 
p r o w i z y j  j a k  i c o r o c z n y c h  c zę śc io w y c h  sp ł a t  k a p i ta łu  p ro w a d z o n o  e w id e n -  
c y j ę ,  o czem w y d z i a ł  s t a n o w y  od  c. k.  r z ą d u  k r a jo w e g o  o t r z y m y w a ć  b ę ­
dz ie  w ia d o m o ść .  (D o k o ń .  nast.)

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  1. P a ź d z ie rn ik a .  — W c z o r a  w ie cz o rem  m ię d z y  9  a 1 0  g o d z in ą  

z a s z ły  t u  sm u tn e  n ie sp o k o jn o ś e i  na  p rz ed m ie śc iu  S a in t -A n to in e .  P o d n ie s io n a  
t a x a  ch leba  b_yła do  n ich  p o w o d e m .  P o t łu c z o n o  la ta rn ie  g a z o w e  i o k n a  u  
p ie k a rz y .  O w p ó ł  do  d w u n a s t e j  z aczą ł  lu d  s ta w ia ć  b a r y k a d y ,  ale  b a ta l ion  
4 8  p u ł k u  l in i jo w e g o  z d o b y ł  j e  i w ic h rzy c ie l i  ro zp ęd z ił .  O w p ó ł  do  d ru g ie j  
g o d z in ie  p r z y w r ó c o n o  p o r z ą d e k ,  w ie le  o só b  a re sz to w a n o .  O b a w ia j ą  się  

dz iś  w ie c z o re m  n ie sp o k o jn o śe i .
G o rs z ą c e  o p i sy  zam ieszczone  p o  d z ie n n ik ac h  a n g ie lsk ich ,  j a k im  s p o s o -

b em k ró low a hiszpańska i i n f a n t k a  L u d w ik a  z m u s z o n e  zosta ły  p r z e z  f r a ń -  

cuzką dyplom acyą  do p rzyzw olen ia  na podw ó jne  m a łżeń s tw o ,  zos ta ły  teraz 
p rzez  dziennik sporów  zbite. Z łośliw e k ry ty k i  prassy angielskiej pow iada  
dziennik sporów , w y w o ła ły  pow szechne  oburzenie w Hiszpanii. L u d  hisz­
pańsk i czuł się ob rażonym  dotknięciem honoru  królowej i okazał n a d z w y ­
czajną niechęć z pow od u  u w ik łan ia  imienia królowej Izabelli w  źe lżyw ych  
zmyśleniach. O trzym aliśm y w  tej mierze pewne wiadomości z M adry tu ,  na 
k tó ry ch  rzetelność możemy się spuścić. Dnia 2 5  W rześn ia ,  w  dzień imie­
nin  infantki L udwiki b y ł  bal w pałacu, na k tó rym  znajdowali się D on F r a n ­
cisco de Paula i jego  rodzina, m inis trow ie  i d w ó r  cały. Nie je s t  w  z w y ­
czaju na podobne uroczystości familijne zapraszać ciała dyplom atycznego i 
posła  francuzkiego nie było  natej uroczystości. W ieczory  2 6  i 2 7  p o św ię ­
ciła k ró lo w a  zw ycza jny m  pracom z ministrami a k ró lo w a  ostatniego wieczo­
r a  p rzy jm ow ała  nadto późno w noc osoby  swojego dom u jak to jes t  we 
zw y cza ju  u  d w o ru  h iszpańskiego; zw yczaj ten zachow uje  także królowa 
K ry s ty n a .  W  kilka godzin potem, kró low a, k tó ra  jak  wiadomo ty lko  p .D onoso 
Cortes tego wieczora p rzy jm ow ała ,  pow róc iła  do matki i rozkazała powołać 
m in is trów , dla oświadczenia im o postanow ien iu  sw em  względem podw ójne­
go małżeństwa. W ie lu  z m in is trów  zna jdow ało  się jeszcze w  pałacu, d ru ­
d zy  się oddalili, ale na tychm ias t  się zebrali u k ró low ej.  Następnie  o trzy ­
mali ro sk azy  i tegoż w ieczora  zadekre tow ano zw ołan ie  k o r tezów . Poseł 
f rancuzki żadnego niebrał udzia łu  w tem postanow ien iu . (L’am basadeur de 
F rance  n’in tcrvin t en aucune faęon dans cette resolution). P ro s ty  ten w y ­
kład fak tów  posłuży  dostatecznie do ocenienia bajek zaw arty ch  w  angielskich 
S ien n ik a ch .  J e s t  to je d y n a  odpow iedź, k tó rą  się godzi dać na nie. Każde 
itMlc tłumaczenie zakraw ałoby  na pew ien  rodzaj uniew innien ia  i obrazę kró­
lowej hiszpańskiej, jej matki i posła francuzkiego.

S k >itki p r a w a  z 1 8  L ipca  1 8 4 5 ,  k tó r e m u  o d tą d  u le g a ją  n iew o ln ic y  
W osadach ,  p 0 k a z u j ą  się  j u ż  te raz .  N ieszczęś l iw i  m u r z y n i  c z u j ą  nakon iec  
p rz e z  fakta ,  ;z rz;jQ j jz b y  k r a ju  m ac ie rz y s teg o  szcze rze  m y ś lą  o p o lep szen iu  
s t a n u  t y c h  uc ie ,n ię i o n j c h  d a w n ie j  n ie w o ln ik ó w ,  k tó r y c h  g n ęb il i  c h c iw i  z y ­
s k ó w  o sad n icy .  M u r z y n i  d o k ła d n ie  u m ie ją  cenie w y ż sz e  d o b r a  m o ra ln e ,  
k t ó r y c h  p o s iad an ie  d o p ie ro  n a d a je  w a r t o ś ć  ż y c iu  cz ło w iek a ,  dosz l i  na reszc ie  
d o  p rz ek o n a n ia ,  m im o p r z e s z k ó d  s t a w i a n y c h  im  p rzez  ich p a n ó w  p rz e z  
u t r z y m y w a n i e  ich w  ciemnocie,- iż n ie  są  w ięce j  m a r tw e m i  rzeczam i,  k tó r e m i  
p r z e r z u c a ć  m o żn a  w e d ł u g  u p o d o b a n ia ,  że m a ją  p r a w a  n ie p rz e d a w n io n e  cz ło ­
w ie k a ,  że n iem i się  r z ą d  t r u d n i ,  k t ó r y  n ie  p o z w a la  ich p rzec iążać  ro b o c iz n ą .  
T e r a z  p o d n o s z ą  o sa d u ic y  w ie lk ie  k r z y k i  p r z e c iw  te m u  n o w e m u  p r a w u ,  p r z e ­
c iw  g r o ż ą c y m  n ieb e z p ie c z e ń s tw o m ,  p r z e c iw  p o w s ta n io m  n ie w o ln ik ó w  p r z e ­

c iw  d a w n y m  p a n o m ,  p r z e c iw  o p u sz c z a n iu  p r z e z  n ic h  r o b ó t  i  t .  d.  P ł a tn a  
p rz e z  p a n ó w  p r a s s a  r o z w o d z i  w  k r a ju  m a c ie rz y s ty m  ic h  żale,  k a ż d y  b łą d ,  
sk a rg ę  n ie w o ln ik a  d a w n e g o  u w a ż a  za  b u n t ,  za  z ło ś l iw o ść  n i e p o p r a w i o n ą .  A  
chociaż n ie k tó re  z d a r z a j ą  się  p r z y p a d k i  o p o r u  p r z e c iw  d a w n y m  ich  s ie p a ­
czom, to w y d a r z a ł y  się  o n e  też  d a w n ie j ,  z t ą  p rz ec ie  ró ż n ic ą ,  iż d a w n ie j  s o ­
bie su m m ary c zn ie  w y m ie r z a l i  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  n a p ad a l i  o s a d y  i p a n ó w  m o r ­
dow al i .  T e r a z  od  czasu ,  j a k  s ię  s ą d y  o p i e k u ją  n ie w o ln ik a m i  i w y m i a r  s p r a ­
w ied liw o śc i  z a s tę p u je  b e z s t r o n n y ,  n ie t r z e b a  s ię  o b a w iać  k n o w a ń  s p i s k ó w  t a ­
j e m n y c h  i o k r u t n y c h  m o r d e r s tw ,  g d y ż  s p r a w ie d l iw o ś ć  w y m i e r z a n ą  j e s t  o b u ­
s t ronn ie .

C o n s t i t u t i o n e ł  p rz y z n a je ,  że w  N ie m c ze c h  p o d n o s i  się  n a r o d o w o ś ć .  
N ie u w a ź a  on  j e j  j e d n a k ż e  je szcze  n a  s to p n iu  i d e a l n y m ,  a le  ty lk o  n a  m a te -  
r y a ln y m .  P o w ia d a  że  c h a ła sy  z p o w o d u  s p r a w y  S l c z w ic k o - H o l s z ty ń s k ie j ,  
w tem  m ia ły  g ł ó w n ą  p o d s t a w ę ,  że  k ra jo m  n iem ieck im  b a rd zo  o to  ch o d z i ,  iż  
k ied y  H a n o w e r  i m ias ta  h a n z e a ty c k ie  n i e d a ły  s ię  w c ią g n ą ć  do  z w i ą z k u  cel­
nego ,  a b y  w  ich miejsce  m o żn a  d o s ta ć  k s i ę s tw a  n a le żą c e  do D anii .  H a n o w e r  
uw aża )  o n  za p r o w i n c y ą  c zy s to  ang ie lską ,  d a n ą  A n g l i i  za  b i tw ę  p o d  W a t e r l o o .  
C hw a li ,  iż z w ią z e k  ce lny  chce k o n ieczn ie  b y ć  p a n e m  b r z e g ó w  m o rsk ic h  i 
p r z y j ś ć  d o  f lo t ty ,  k t ó r a  w  p o łą c z e n iu  z f r a n c u z k ą  m o g ła b y  z n iw e c z y ć  t y r a ­
n ią  m o r s k ą  A n g l ik ó w .  Z g o d n o ść  N iem iec  z F r a n c y ą ,  u w a ż a  o n  za  h a m u le c  
Ang l i i  i l lo s s y i ,  za  z b a w ie n ie  E u r o p y ,  za  p o d s t a w ę  p o k o j u  w  c a ły m  świec ie .

ÓN i e  m  c  y .
Z e  S l e z w i k - H o ł s z t y n u  2 4  W r z e ś n i a . — C o ty lk o  o p u śc i ła  p r a s s ę  

o b ro n a  O lsh au sen a ,  k t ó r ą  n a p is a ł  a d w o k a t  p r z y  sąd z ie  z iem sk im  w  Kiel.  
U w a ż a j ą  j ą  w s z y s c y  za  dzie ło  p o d  w sze lk im  w zg lęd e m  d o k ład n e .  U m i e ­

szczam y t u  ty lk o  j e j  z ak o ń c ze n ie  ca łą  s p r a w ę  o p i su ją c e  « p a n  O lsh a u se n  n ie -  
chciał  p r z y rz e c ,  że  n ie  będzie  b r a ł  u d z ia łu  w z g r o m a d z e n iu  n o r f o r t s k im  i ź a -  
dnem  innera  p o d o b n e g o  r o d z a ju ,  j a k o  c z ło n ek  K o m i te tu  w y d a w a ł  w e z w a n ia  
na  z g ro m a d ze n ie  n o r t fo r t s k ie ,  n a m a w ia ł  w K i e l  do b ra n ia  u d z ia łu  w t e m  z g r o ­
m adzen iu .  T o  w s z y s tk o  p r a w d a .  A leć  w t e d y  to  w  m o w ie  b ę d ąc e  z g r o m a ­
dzenie  n i e b y ło  w y r a ź n i e  z ak a z a n e ;  w t e d y  O lsh a u se n  m ia ł  p r z e k o n a n ie  że  
u c z y n io n e  p r z e z  n ieg o  ośw iad czen ie ,  n iem o że  b y d ź  p o d c ią g n ię te  p o d  r e s k r y p t  
z dnia  2 7  L ipca .  Z e  p an  O lsh a u se n  je s zc ze  i t e ra z  k ie d y  oko l icznośc i  ca ł ­
kiem z m ie n io n e ,  o d w ie d z i łb y  z g ro m a d ze n ie ,  tak ieg o  d o m y s ł u  r o b i ć ,  ż a d n a  
w ładza  n iem a  p r a w a .  S t ą d  u w ię z ie n ie  j e g o  m o że  b y ć  t y lk o  k ro k ie m  z a p o ­
b ieg a jący m  i lu b o  n i e u p a t r y w a n o  in n eg o  s p o s o b u  j a k  p r z y m u s  o s o b is ty  
p rzez  p o im an ie ,  p rzec ież  w  ty m  p r z y p a d k u  n ie d a  o n o  się  u sp ra w ie d l iw ić ,  bo  
okoliczności  z u p e łn ie  i n n ą  p r z y b r a ł y  p o s ta ć  G d y b y  w y s o k a  K o m m is sy a  

sledzcza  b y ła  p o l ic y ju ą ,  w t e d y  n a le ż a ło b y  do  n ie j  c h w y t a ć  s ię  w s ze lk ic h  
ś r o d k ó w  m a ją c y c h  p rz e sz k o d z ić  z g r o m a d z e n iu  n o r t f o r t s k ie m u ,  a g d y b y  j e j  
stuijrła p r a w u  i « p ń ,  t o  p o w i n n a b y  j e  z a s to s o w a ć  d o  w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  
k o m ite tu ,  k t ó r z y  to  z g ro m a d ze n ie  z w o ły w a l i .  A leć  n ie  do  s ą d ó w ,  lecz do  
a d m i n i s t r a c y jn o - p o l i c y j n y c h  w ła d z  w y c h o d z ą  i w y c h o d z ić  m o g ą  p o d o b n e  
in s t r u k e y e ,  a n a w e t  p o d ł u g  w y r a ź n i e  w y r z e c z o n e g o  o św ia d c ze n ia  r z ą d o w e ­
go ,  ż ad n e  p o d o b n e  i n s t r u k e y e  d o  s ą d ó w  n ie w y s z ły .  P r z e z  chęć  z a p o b ież e n ia  
n ie m o ż e  w ięc  są d  g ł ó w n y  k r y m in a l n y ,  ani K o m m is s y a  s ledzcza  s w e g o  k r o k u  

p o d  w z g lęd e m  u w ię z ie n ia  w  ż ad e n  sp o s ó b  u s p r a w ie d l iw ić .  N a  d r o ­
dze  p ra w n ic z e j  n ik t  n ie  j e s t  w  s tan ie  p o k a za ć  ż a d n e g o  p o w o d u .  
G d y b y  zaś  w ię z ien ie  je s zc ze  k i lka  dn i  t r w a ć  m ia ło  w n o s z ę ,  a b y  p a n u  O ls-  
h a u s e n o w i  w o ln o  b y ł o  cod z ien n ie  p rz e c h a d z a ć  się  d w ie  g o d z in y  p o d  s t r a ż ą  
w -o jskow ą.  P o d o b n e  u w z g lę d n ie n ie  z d r o w ia  p a n a  O ls h a u s e n a ,  k t ó r y  s iedz i  
j u ż  9  dni w  ciasne j  i g o rą c e j  i zd eb ce ,  n ie p o w in n o  z n a leść  ż ad n e j  p r z e s z ­
k o d y . ,  _  R z e c z y w iś c ie  O lsh au sen  j u ż  s ię  d w ie  g o d z in y  p rz e c h a d z a .

S l e z w i k  2 6  W r z e ś n i a .  Co ty lk o  o g ło sz o n o  t u  p o s t a n o w ie n ie  k r ó ­
lew sk ie ,  k tó reg o  t reść  n a s t ę p u j ą c a :  Dla  u p r o s z c z e n ia  i p r z y ś p i e s z e n ia  b ieg u  
s p r a w  w' rz ą d a c h  p r o w i n c jo n a ln y c h  n a sz y c h  k s i ę s tw  S le z w ik  i H o l s z t y n u  
u w a ż a m y  za  rzecz  p o t r z e b n ą  r o z p o r z ą d z i ć :  1 )  z n o s i  s ię  p o d z ia ł  r e j e n c y i  n a  
s e k e y e ,  2 )  p r e z y d e n t  r e je n c y i  m oże  s t a n o w ić  sam  ty lk o  i n a  w ł a s n ą  o d p o ­
w ied z ia ln o ść  w e  w sz e lk ic h  s p r a w a c h  p o l i c y j n o - p o l i t y c z n y c h , k tó r e  n a le ż a ły  

do  r o z s t r z y g a n ia  r e je n c y i ,  a n ie  żad n e j  w y ż s z e j  w ł a d z y ,  3 )  in n e  p r z e d m io ty  

do  o b ro b ie n ia  r o z d a je  p r e z y d u j ą c y  p o m ię d z y  r a d c ó w .  N a d  czem ra d c a  ma 
p r a w o  sam  s t a n o w i ć ,  to  też  on  p o d p isu je .  P r e z y d u j ą c y  l u b  j e g o  z a s tę p ca  
|p o d p i s u je  ty lk o  rz e c z y  ko leg ia ln ie  u c h w a lo n e .

D r e z n o  2 7  W r z e ś n ia .  —  U  nas c h a ła s y  i na  sąd  m ie jsk i  i na  p o l ic y ą ,  
że  n ie u m ie ją  p o s t ę p o w a ć  j a k  na leży :  sąd  n i e d a w n o  j e d n ę  d z ie w c z y n ę  w ię z i ł  
n i e w in n ie  z p o w o d u  k ra d z ież y ,  a t e raz  św ie ż o  s p r o w a d z i ł  a k to r a  z  Dessa-  
w s k ie g o ,  k t ó r y  bez n a jm n ie jsz y ch  p o z o r ó w ,  b y ł  p o s ą d z o y  o u k r a d z e n ie  ze ­
g a r k a  w  o b e rż y .  J e d n e g o  m ie szk ań ca  k s i ę s t w a  p o z n a ń s k ie g o ,  k t ó r y  z a p rz e -  
d a w a ł  d r z e w o  na p ro g i  do  żelazne j  ko le i ,  w o ż o n o  d la  r e k o g n o s k o w a n ia  do  
D ip sk a ,  w ię z io n o ,  sz ta fe ty  m u  w y s ła ć  n iep o z w ’o lo n o  i s z u k a n o  p rz e k o n a n ia ,  
c z y  n ie  jest  p o d e j r z a n y  p o l i t y c z n ie ,  c h o ć  żad n e j  n a  to  n i e b y ło  sk a z ó w k i .

F r a n k f u r t  n. M . ,  2 8 .  W r z e ś n i a .  —  N a  m ające  się  dz iś  zeb ra ć  w a ln e  
zg ro m a d z e n ie  p rz y ja c ió ł  r e f o r m y  w  w ię z ien ia ch  ro z d a n o  p r o g r a m ,  k t ó r y  
z a p o w ia d a  n a s tę p u ją c e  z a t r u d n ie n i a :  i )  U r z ę d o w e  d o n ie s ie n ie  o  t e r a ź n i e j ­

s z y m  s tan ie  p o d łu g  z g r o m a d z o n y c h  zm iań  w e  w y m ie r z a n ia c h  k a r y  po  r o z ­
m a i ty c h  p a ń s t w a c h ;  2 )  C z y n n o ś c i  u sk u te c z n io n e ,  co d o  p u n k t ó w  n a jw a ż -  

n i e j s z e j s z y c h , k tó r e  p r z y  ty c h  re fo rm a c h  w e  w y m i e r z a n i u  k a r  z a s łu g u ją  
n a  u w a g ę .  N a  z g ro m a d z e n ie  p r z y b y ł o  w  o gó le  d o  8 0  c z ło n k ó w ,  lu d z i  
r z e m io s ł a ,  a j n i a n o w i c i e  i n s p e k to r ó w  w i ę z i e ń ,  d u c h o w n y c h ,  l e k a r z y  i  t. d.
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jako też uczonych , którzy więzienia obrali sobie za przedmiot swych pism. 
W ym ien iam y tu niektórych, a w  szczególności panów : Ducpetiaux i Rus­
sell generalnych inspektorów więzień w  Belgii i Anglii,  Skarbka z W a r­
szawy, Jageraanna radzcy ministeryalnego i referenta z Karlsruhe, W hite 
z Bostonu, Groscha z Cbrystyanii, Suringara z Amsterdamu, Netzela ze 
Stokholmu, Mittermaiera i Welckera z F reiburga,  Obermayera i Clausena 
z Monachium, Dawida z Kopenhagi, Ju liusa z Berlina, Kiesera i Michelsena 
z Jeny, Landauera i Ullmanna ze S tu tgardu , Weila ze Strasburga, Mosera 
z St. Gallon, Hefftera z Berlina, Vantexa z Ilagi. Dr. Varrentrapp z Frank­
furtu  powita ł zgromadzenie krótką przem ow ą, w której pomiędzy innemi 
w ynurzy ł  nadzieję, że to z mężów prawie całej E uropy  złożone zgroma­
dzenie, przez swoje czynnos'ci przyczyni się do przekonania publicznej opi­
nii, że reforma więzień, jest koniecznie potrzebną, a do spowodowania rzą­
dów iżby przywiędły tę reformę do skutku. Na wniosek pana Ducpetiaux 
obrano przewodniczącym jednogłośnie Mittermaiera. W  swojem zagajeniu 
udowadniał to zdanie, że nasze prawa jaszcze niedosięgły tego stopnia, co 
umiejętności przyrodzone, które np. przez Liebiga całkiem zreformowane 
zostały. Przytaczał jak  wnoszono o usunięcie kary śmierci, a oślepienie na 
jej miejsce radzono ( S u e  i Zschokke); jak  jest znany tylko uniwersalny 
środek w rozmaitych stopniach, to jest więzienie. Przyczynę przestępstw 
i lekarstwo przeciw przestępstwom wynaleść, toby powinno stanowić głó­
w n y  punkt reformy. P o  wezwaniu przez przewodniczącego do zdawania 
spraw y względem reform po rozmaitych krajach wstąpił pierwszy na mó­
wnicę Dr. Ju lius z Berlina. Od niego dowiedziało się zgromadzenie, po­
między innemi, że w  Kolonii, Akwizgranie, Berlinie, Prusach wschodnich, 
B rzegu, Raciborzu, Munstrze i po innych miejscach pobudowauo już, albo 
zbudowane być mają więzienia na sposób pensylwański. W  ogóle w P ru ­
sach jest domów' karnych 26 ,  a 1 3 ,6 0 0  więźniów na ludność wynoszącą 
l 5 i  miliona. W ypada więc jeden więzień na 1 1 6 8  dusz. Radzca mini- 
steryalny Jagemann z Karlsruhe, rozwodził się nad stanem więzień w księ­
stwie badeńskiem. Reformę uznano i'tam za rzecz nieodzownie potrzebną. 
Stare praw o karne ( z  roku 1 8 0 3 . )  jest już  trupią g łową i winszował tego 
w  imieniu księstwa badeńskiego i całych Niemiec; bo to prawodastwo nie- 
odpowiada duchowi czasu, jest  jędzą trapiącą lud i nie zna nic lepszego jak 
zamknięcie człowieka. Reforma więzień, według jego zdania musi przyjść 
razem do skutku z reformą kar. Na zasadach samej filantropii zbudowane 
więzienie nieodpowiadałoby celowi. Z tej mowy dowiedzieliśmy się także, 
że rząd badeński stawia więzienie w Bruchsalu w systemacie odosobniania, 
które będzie zawierało cel 4 1 6 .  Jednakże więzienie odosobnione nie ma 
się rozciągać za lat 6 i sięgać za wiek 7 0  życia Pan. Jagemann oświad­
czył, że ma upoważnienie od swego rządu, k tóry  na niniejsze zgromadzenie 
wielką wraca uw agę , zasięgać wszelkich wiadomości i nawzajem udzielać 
co do więzień badeńskich. Dyrektor więzień pan Lindpaintner, podał nie­
które szczegóły co do więzień w  Nassauskiem; tam także przyjęto system 
odosobniania, ale niedłużej, jak  tylko na jeden rok. F ryderyk  Skarbek 
zdawał sprawę o systemacie więzień w  Polsce. W ychodzą tam z tej za­
sady, ażeby zreformować naprzód więzienia śledcze, a potem karne. S y ­
stem auburnoski rozdzielania na noc,  a wspólnego zamykania, lecz z obo­
wiązkiem milczenia na dzień, okazał się niepraktycznym, przeciwnie zaś 
system eelkowy równie dla stanu ducha jak ciała więźniów, niezmiernie sku­
teczny. I tak np. więzienia celkowe niedoznały tyfusu, który w więzieniach 
spólnych grasował i w  tych śmiertelność wynosiła 10®- kiedy w owych le­
dwie 3§. W  ciągu 10  lat liczono w Warszawie tylko dwóch obłąkanych 
na umyśle. Więzienie odosobnione nietyiko nakłania więźniów do zezna­
w ania ,  ale przywodzi do skutku poprawę. Uznani za niewinnych błogo­

sławią urządzenie, które ich odsuwa od wspólnictwa ze zbrodniarzami. Pan 
Dawid z Kopenhagi zdawał sprawę o reformach w więzieniach zaprowadzo­
nych w Danii. 1 tam ma ona się rozpocząć od więzień śledczych. W  ciągu 
4 do 5  lat wszystkie śledcze więzienia zostaną przyrządzone na ceiki poje­
dyncze. System oddzielania wydawał dotychczas bardzo dobre skutki. 
Mają być dwa więzienia z celami w  królestwie, każde dla 4 0 0  więźniów 
i jedno w księstwach dla 3 2 0 .  Pan Mónchen zdawał sprawę co do Nor­
wegii więzienia by ły  tam dotychczas tak zle, jak  w Niemczech i innych kra­
jach europejskich. Mają być urządzonych 7  więzień pensylwańskich po 
1 1 4  cel, jedno więzienie pokuty  o 5 0 0  celach, a potem jedno dla męszczyzn
0 2 4 0  celach. Do roku 1 8 4 9 .  wszystkie te budowle mają zostać w ykoń­
czonemu Nakoniec dowiedzieliśmy się ,  że kodex karny Norwegski znosi 
wszelkie kary chańbiące.

1 l i  a do mości han d l o tre.
O d e s s a ,  6. W rześnia . — Handel pszenicą ożywia się coraz bardziej 

od dnia do dnia. Nowa pszenica ważąca czetwert 1 0  pudów funtów 15  
podskoczyła już  na przeszło 21  rubli assygnacyjnych; kto kupił po tej ce­
nie , dobry zrobił interes, bo od tej chwili nikt po takiej cenie produktu 
swego nie sprzeda. Przeszloroczna pszenica wyszła na 16 do 1 7  rubli assy- 
gnacyjnych, i jeżeli nowa najlepszego gatunku sprzedawać się będzie- wyżej
1 pośledniejsze gatunki podrożeją znacznie. — Moment ten jest dla handlu 
odeskiego pszenicy niezmiernie w ażny; komu się udało kupić tanio, może 
znacznie zarobić; bo spodziewanych jest przeszło 4 0 0  okrętów , które u- 
przątną znaczną część zapasów i dobrze za nie płacić muszą, bo wiadomo, 
że żniwa pszenicy we Francyi i Anglii w ypadły mniej jak  średnio, a we 
W  łoszech nawet bardzo żle, że Niemcy potrzeb zagranicznych pszenicy, 
chociaż urodzaje były nie zle, zaspokoić nie będą wstanie. — Z tych oto 
wiadomości tłómaczą się wysokie ceny, po których zakupywano w Odesic, 
i na których opierać można pewną nadzieję pewnego zarobku. Zbiór kuku­
rydzy udał się tylko dobry w  Multauach i po części na Wołoszczyznie; 
Besarabia dla posuchy mieć będzie mało do sprzedania, więc do Odessy przy­
stawiać kukurudzy wiele nie będzie. Sprzęt jej w wyż* wzmiankowanych 
krajach, po odtrąceniu ilości na konsumcyę potrzebnej pójdzie do G a ł a c u ,  
gdzie już  Anglicy znaczne porobili kupna.

VN Rossyi południowej i zachodniej, w yjąwszy pszenicy, wszystkie 
inne gatunki ziemiopłodów udały się z powodów nadzwyczajnych upałów 
średnio. S ą  okolice, gdzie od trzech miesięcy kropli deszczu nie było 
Z i e m n i a k ó w  u p r a w a  nie rozwinięta jeszcze do tego stopnia jak w  zachodnich 
krajach, ale gdzie są uprawione, zostały małe, mączyste, ale nie nader 
przyjemnego sm aku ; noszą na sobie cechę owocu niedojrzałego.

W  r o c ł a w ,  28.  Września. — ( W e ł n a . )  W  tyra tygodniu z powodu 
świąt żydowskich nie zrobiono żadnych interesów znaczniejszych, dopiero 
wczoraj i dzisiaj zakupiono na rachunek domów Hainburgskich i Saskich, 
kilka partyj wełny od garbarzy i skubanek w  cenach od 5 0  do 5 5  talarów. 
Dowozy wełny polskiej i rossyjskićj na niedaleki jarmark wełniany jesienny 
są daleko znaczniejsze niżeli się spodziewano, a ogólna ilość wełny jaką na 
targu mieć się spodziewamy, dochodzić pewno będzie 2 4 ,0 0 0  cetnarów. — 
W ypadek interesów sukienniczych na ostatnim jarm arku Lipskim wpłynie 
mocno na bieg interesów jesiennego jarm arku na w ełnę, bo tym razem głó­
wnie krajowi fabrykanci nadadzą życic i ruch ,  spodziewając się dobrego 
odbytu na swoje sukna i tow ary

( S p r o s t o w a n i e . 1) — W  gazecie wczorajszej N r ,  234 slup pierwszy pod 
artykułem Uerlin 1. Października, w wierszu trzecim, zamiast: »Od(ad liiesta- 
"owila pnlicya.. ild. — cz j tac  należy: -O d tąd  nic bedzie stanowiła p o lic ja  o 
wykroczeniach ild «

N a dniu  szóstym Października r. b. w  P s a r -  
s k i e m  pod  S z ro n e m  o to c zo n y  dziećmi i p r z y ­
jac ió łm i,  zak o ń czy ł  ży w o t  doczesny  o p a t rz o n y  
najśw iętszcuu  sakramentami L u d w i k  hrabia 
P l a t e r  S enato r  Kasztelan K ró les tw a Polskiego.

Kr a j  i li teratura ojczysta n iepow etow aną  p o ­
n io s ły  stratę. Siedmdziesiąt i dw a lat życia J e g o  
b y ły  ciągłem pośw ięcen iem  spraw ie  o jczystej;  
pasm o dni i czynów  jego p o z ą w s z y  od s łużby  
w o jskow ej  p o d  K o ś c i u s z k ą  w iernym  o b r a ­
zem wszelkich nieszczęśliwych kolei o jczyzny  
uasze'j. Umarł wygnańcem. Pokoj cieniom je g o .  
 _____________________    k h.

S zanow nych  cz ło n k ó w  tow arzys tw a  celem 
wspierania ubogich i b iednych  w mieście P o ­
znaniu zapraszam y niniejsze'm uniżenie , s to ­
sownie do  §. 13. s ta tu tów  tow arzystw a, na w a l ­
n e  zebranie m a j ą c e  s i ę  o d b y ć  yy p r z y s z ł ą  

. s o b o t ę  d n i a  10 .  m. b.  na R  a t u s z u  o g o d z i ­
n i e  t r z e c i e j  p o  p o ł u d n i u ,  na którern ma 
b y ć  odczytanym  spraw ozdan ie  z działań D y re k -  
ęyi,  n iemniej nastąpić w y b ó r  now ej D yrekcy i  
i KommisSyi do  odebrania rachunków.

P oznań ,  dnia 3. Październ ika  1846. 
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  c e l e m  w s p i e ­

r a n i a  u b o g i c h  i b i e d n y c h  w m i e ś c i e  
P o z u a n i u .

Z  p ierwszym  Października podp isany  p rzy j­
muje now ych  uczniów do  sz k o ły  wyższej miej­
skiej po łożonej p rzy  ulicy W szys tk ich  Świętych.

J .  L i s z k o w s k i ,  ulica W ro c ł .  Nr. 35.

%iclon«>s;ói'8kie winogrona
n a j l e p s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e  polecam od 
dnia dzisiejszego jeszcze na przeciąg 4 do 5. ty ­
godni funt po  2 J  sg r . , w bary łkach  od 12 do 
40. funtów Z ap a k o w an ie  bezpłatne.

Zielona góra w Szląsku ,  d .28 .  W r z e ś n  1846.
G. M o s c h k e ,  właściciel winnicy.

O d  dnia dzisiejszego, 8. Października u lubione 
kiełbaski wschowskie, flaki, wątróbki gęsie i in­
ne p o tra w y  ciepłe na śniadanie u

J .  D. W e  id  n e r  a.

S zanow ną  Publiczność zawiadamiam niuiej- 
szem , iż z cukiernią moją z W ro c ła w sk ie j  uli­
cy przeniosłem się do  dom u R adzcy  lekarskiego 
W .  J a g i e l s k i e g o  p rz y  ulicy p l a c  W i l h e l -  
m o w s k i  Nr. 16., i takow ą z d u i e m l l .  Paździer­
nika otwieram. — Zam ówieuia w y k o n y w am  jak 
skrupu la tn ie j ,  tanio i w czas. J ,  F r e u n d t.

Przeniesienie handlu.
Mój  h a iu le l p łó c ie n , sp raw o w an y  od 

lat 14stu na ulicy W ro c ław sk ie j  w n a ro żn i k u  
r y n k u  pod  liczbą 60.,  przeniosłem t e r az  do 
ry n k u  S(r, 65. w dom pani właścicielki 
d ó b r  ziemskich P o w e l s k i ;  polecam znaczny' 
d o b o r  wszech ga tunków  W yrobów p łó ­
c ien n ych  in» h ie lix n ę  s to ło w ą  ł
ręczniki * czystej pi/ętl/.y lnia­
nej i prawclxiwe p r z ę d z iw o  rę-
C Z l l C ,  ' zgula wszelkie do handlu p łóciennego 
należące ar tyku ły  w najlepszej jakości po b a r ­
dzo um iarkow anych  cenach. Dalej ofiaruję 
u*oj donośny  skład wełnianych koców 
* <ler, i dywanów własnej fabrykacyi,  
sukna pilśnianego, płó tna w oskow anego ,  d re li­
chów  na miechy ild. i td . , p rzyrzekając  n a j rz e ­
telniejszą usługę.

S. K a n t o r o w i c z ,  w rynku  Nr. 65.

O le ju  rze p ak o w eg o ,  d o b rze  czyszczo­
nego i nic sw ędzącego funt po  3 J  sgr.,  b iorąc  
10 funtów  i więcej ł a n ie j , poleca 

J .  A p p e l ;  W ilhe lm , ulica po  s tron ie  poczty .


